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Co za ziemia ie st, do którey Królu przybydź raczy łeś? co za lud 
z przodkow swoich, który Cię otacza? iest Ci wiadomo, Miło­
ściwy Panie: bo naydawnieysze dzieie Narodu tak Tobie przytomne, 

iak my dziś, co przed Tron Twoy stawamy.

Nie czyniemy wywodu od iak wiernych Królom i Prawu pocho- 
dziemy naddziadow. Czyniemy popis nas samych przed T ob |. Bo- 
gdayżeś nas takich znalazł, na iakich sposob isz , i w dwudziestokilkole- 
tnim panowaniu bez spocznienia pracuiesz !

Stanąłeś w pośrzod nas Królu, nie dla tego , abyś na rzucone 
pod Tron Twoy pochwał wieńce pogl^dał; aby Obywatele poddani 
Twoi kosztownym fortun swoich przepychem miłość swoię ku Tobie 
okazywali, boś nam to zakazał: ale chcesz wiedzieć i oczema swoiemi 
w idzieć, co za stan 'tey części K raiu, co za obyczaie, co za sprawie­
dliw ość, w iakim stopniu miłość N arodu, i iak s |  Prawa zachowane. 
Prawa znamy m y: a i potomność rozeznać będzie umiała, które sam 
umysł Twoy i serce dla Narodu tworzyło $ a które osob istość, prze­
m oc, potrzeba ulegania do Xi§g Ustaw wtłoczyła.

Z tych to więc Praw naylepszych, któreśmy Tobie Królu win­
ni , oddać nam rachunek należy.

R elig ia , sprawiedliwość, męstwo, s |  celem Praw wszystkich j 
dusz^ rz |d u , Obywatela własnością nayistotnieysz^.

Religię., K ró lu ,tęż  sarnę zastaiesz w nas, co była i w Przodkach
naszych. Nie zarabiali oni na to , aby potrzeba było nieustannie nad
karkiem stoi^cey samowładney zwierzchności. Moc wewnętrzna Religii
z niewiel^ innemi Prawami była im sama dostateczna, aby był każdy
człowiekiem dla ludzi, Obywatelem dla Narodu.
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Nie mögt się ani K ról, ani Naród zawieść i om ylić, bo niost 
każdy serce swoie w ustach swoich : a od gwałtu namiętności Większe 
było beśpieczeństwo przez dozor Religii, niżby mogło bydź przez 
naymocnieysz| straż zbroyn^ brzękiem kaydan trw oż|c |.

T u  Wasza Królewska Mość wspomniałbyś sobie zapewne, gdy* 
byś mógł na moment zapomnieć, kto iest naszym Pasterzem , kto nam 
prawdy wraża dp serca , kto przeświadczą przykładem , kto do miło­
ści Króla i Narodu przodkuie, a gdzie co czynić zam yśla, tam do­
broczynność przed so b | wysyła.

Sprawiedliwość iest u nas, Miłościwy Panie, do sytu spragnionym. 
Nie możem się żalić przed W. K. Mci§ na Je g o  Juryzdykcye: nie s^ 
to Urzędy zyskowne, ale od pełnych charakteru Osób prac^ nabyte, 
t§ż sam§ prac^ i kosztem mai^tkü utrzymywane.

Je s t  pod władzy tych Juryzdykcyi o soba, honor, mai§tek Oby­
watela w^ beśpieczeóstwie : a to sławne Prawo między wiel^ innemi, 
którym W. K. Mść słabszych od przemocy zasłoniłeś, że możny Sąsiad 
skibę ziemi mniey możnego szanuie i ochrania, iest u nas we czci tak, 
iak i będzie u nayodlegleyszey potomności w uwielbieniu.

Dobroć sama W. K. Mci raczyła temu Woiewodztwu przyznać, 
iż gdy Ci trzeba było celem  utrzymania Sprawiedliwości w Trybuna­
łach , Rz§dzcow lub Namiestników Rz^dzcom , w Dykasteryach Mężów 
stałych i rozsądnych, znalazłeś ich i znayduiesz w pośrzod tego Woie* 
wodztwa według serca swego.

Ten  lu d , którego pot ziemię zyznę. czyni, któregoś W. K. Mść 
od obmierzłego w pogłownym uwolnił podatku, którego życie z pod 
władzy nieumiejętnych wyi^łeś miasteczek,- T en 'lu d , z którego wyci­
skać męk§ wyznanie występku iuż się w ięcey nie god zi; Ten lu d , 
którego życia zniósłszy cenę wyi^łeś z liczby ważności i zrównania 
z rodzaiem stworzeń nierozumnych; Ten lu d , który nie ma S ad u , 
nie znał tylko Pana, dziś wraz z Panem Króla Oycem swoiem wyznaie 
i wielbi. Ten lud znayduie w tym wieku, który W. K. Mść oświecasz 
opatrzenie, spraw iedliw ość, w ybaczenia, i to w nas przeświadczenie, 
że natura, Religia, polityka, własne d o b ro , wszystko m ow i, że to s$ 
ludzie, że s§ użyteczni, że s^ istotny potrzeb§ Kraiu, że s§ wierni, nie­
odstępni, choć na głoszone w oboey bliskiey ziemi lepszego losu 
obietnice.

Gdzie

http://rcin.org.pl



Gilzie R elig ia , sprawiedliwość, tam znaydziesz W. K. Mść i mę­
stwo. Nie masz dla prawdziwey odwagi m ieysca, tylko wedle nay- 
większego dla Prawa posłuszeństw a: w każdym innym m atk| iest nie­
szczęść i naysroższ^ dla społeczności staie się p lag |.

Co za stan ie st , lub chlubić się można że dopełniony dobrze, 
w którym od tey ofiary dia powszechności, wymówić się wolno, tracić 
wszystko co  kto ma a nawet i życie.

Królu, nieprzyjacielu krwi wylewu, cobyś rad na zawsze w świę­
cie ogień boiu wygasił, Królu nieprzyiacielu niew oli, cobyś rad wszy­
stko w Kraiu rozkrzewił, co tylko umysł wolny przez Prawo i oświe­
cenie swobodny przez pokoy dokazać m oże, inney od  nas żądasz ofia­
ry , nie tracić, ale umieć dla powszechności używać wszystkiego co kto 
m a , a nawet i życia.

Miłość dla Religii, Króla i N arodu, miłość między sob$ iest isto­
tnym człowieka Obywatela wiernego poddanego obowiązkiem.

Dobro swoie własne bez żijdzy i zawodu cudzego, żyi^c tak dla 
K raiu , iak się z Kraiu ż y ie , iest naysprawiedliwiey winnym dla każde­

go zamiarem.

Zbytek od potrzeby zostai^cy tym co i do potrzeby nie raai$ 
oddany, iest nayprzyzwoitsza ludzkości czułość.

W zgardzać r§k cudzych kunsztem i wyrobkiem , do przesad i 
trwbnienia służącym , mieć za hańbę, przez też same ręce obcego Na­
rodu opłacać podatek, iest nayszlachetnieyszy do wolności stworzo­
ny umysł.

Bydź czynnym , bez ducha przeciwności i prześladowania w dro­
dze stanu i powołania sw ego, nie dać się uw ieść, zatrw ożyć, lub 
sw | własny zaćmić m iłością, iest ieden znak nayniew|tpliwszey odwagi 
i męztwa.

Słow em , chcesz nas mieć i znaydować Królu nie ow§ sto- 
ą c ą  w od^, co się w swey własney kocha tylko głębi, a dla martwey 
spokoyności innnym zdrowego nie użycza żywiołu. Chcesz nas mieć 
owym żywym bieg^cym strumieniem, żyzność, ochłodę, ratunek, po­
trzebę niezliczonym oddai^c mieszkańcom.

T e są nayłagodnieysze, nayużytecznieysze Panowania Twoiego 
dla nas prawidła.
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Ten iest, i był królowania sposob: gdy burza, chetnie z Oso­
by i z cnych ozdob Twoich czynisz ofiarę : gdy pokoy : a stotysig- 
ćzny orgż granic nie strzeże, m§drość Twoia i poważanie od innych, 
Kray od zmowy ocala.

Już weźmiy nas na uwagg Miłościwy Panie : znaydzieszli dobrze ? 
Królu dla Ciebie znamy że nie d o sy ć : żądasz aby było iak naylepiey. 
Weźmiy na uwagg i to M iasto, Królów dzieło, Królów siedlisko, i teraz 
w gwałcie upadku nie m ogące bydź tylko naylepszego Króla moc$ i 
rozrzedzeniem dzwignione.

Mówić przestaiemy: ale tchn§ć duchem wdzięczności i poko­
lenia nasze nie przestan§. Głgbok§ niesiemy proźbg : racz Miłościwy 
Panie pozwolić przez ucałowanie Reki Twoiey śluby naszey odnowić 
wierności.
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Między tylu inszemi dowodami, przez które to Przezacne Woiewodztwo 
iuź wielokrotnie przychylność i życzliwość swoiy dla Mnie oświadczy­
ło , okazało onęż widocznie tym ochoczym i kosztownym staraniem , iakoby 

do zwabienia Mnie do siebie w tak pracowitey i trudney, a iednak w krótkim 
czasie okazaney naprawie drog, który samo położenie mieyscowe zdawna pra­
wie niepodobny czyniło, a który niespodziewana gwałtowna nawałność w samey 
robocie popsuła, tak dalece, źe iy powtórzyć w dniach kilku potrzeba było.

Okazaliście tedy ukochani tego Woiewodztwa ObywTatele , żeście pra­
gnęli Mię widzieć , lecz nie dość na tym : dziś przez usta godnego Podkomo­
rzego swego , daiecie Mi niby sprawę z dokładnego w tey części Kraiu wy­
konywania Praw i rozrzydzeó , które z Seymow i rady wynikały, i z wylewu 
radości swoiey Mnie przypisować chcecie samemu te pożyteczne ustawy, któ­
re w czasie Panowania Mego stanęły, ale nie inaczey tylko za porady, po­
mocy , i przyłożeniem się skutecznym was samych.

Nie będę się rozszerzał w wyrazach wdzięczności M oiey, ale tę do­
wodzić czynnie i nieprzestannie będzie zarowno ukontentowaniem, i powin- 
nościy Moiy.

Tobie Zacny Podkomorzy osobiście, wiem, że lepiey i dogodniey 
podziękować żadnym inszym sposobem nie potrafię, iak gdy Ci dam okazyy 
ieszcze pomnożenia iuż tylolicznych w publiczności zasług.

Byłeś po większey części Autorem tey ozdoby, i użyteczności Kraio- 
wey w naprawie drog dopiero przezemnie wspomnianych. Będziesz miał we 
dwoynasob zasłużony chwałę i wdzięczność u żyiycych i w potomności, gdy 
wymowy i przykładem swoim zachęcisz Wspołobywatelow do takiego posta­
nowienia, któreby zdołało uwiecznić piękne ich dzieło. Wszak pilnym i 
nieprzerwanym dozorem ziścić można bez wielkiey pracy, i bez wielkiego 
kosztu częsty, i ustawiczny poprawę potrosze tylko psuiycych się drog publi­
cznych. T o  gdy w tym Woiewodztwie wykonano będzie, handel się pomno­
ży, Kray się ubogaci, obcy się do Nas znęcy^ sami będziecie szczęśliwsi.

Niech to będzie zaszczytem tego pierwszego Oyczyzny Naszey Woie­
wodztwa , źe i dobrze zaczyć, i dobrze utrzymać, i na wzor drugim chcy, 
i umieiy.

T ego Wam życzy Król przeięty dla Was nayźywszy wdzięcznościy, i 
któryby z tego powodu Was ustawnie nie tylko do swey ręki, ale i do serca 
przytulić pragnył.
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